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ud;-/ Rząd..Polski po kSkakrot- 
aear. wyrzeczeniu się Wilna yy Spaś 
i Paryżu podpisał umowę Suwał, 
ską, pozostawiającą Wilno poza 
granicami rylski—ludność Ziemi 
Wileńskiej pod wodzą generała 
Żeligowskiego wystąpiła sama w 
obiouie swych praw do kształto­
wania losów swych podług swej 
woli.

Wojska gen. Żeligowskiego po­
dążały ka tym, granicom, po za 
które nyla narzucaną ludności ob­
ca wola —  szły ku granicom, do 
któ^ ch rozciągała się administra­
cja polska po uwolnieniu Ziemi 
Wileńskiej raz pierwszy z pod na- 
jazd-i bolszewickiego w  r. .1319.

W  tych granicach od północy 
było zakreślone dekretem generała 
Żeligowskiego i fcerytorjum Litwy 
środkowej, z którego zwołany 
Sejm miai zadecydować o losach 
'J^h ziem. -

Jednakże marszowi naprzód 
iłyjsk Litwy Środkowej —  mar­
szowi wyzwalającemu swą ziemię 
rodzinną sprzeciwiła się Liga Na­
rodów, a Rząd Polski, ratując po­
wagę tej Ligi, wbrew interesom 
i w brew woli zainteresowanej Jud . 
aości, wymógł swym autorytetem 
aa Tymczasowej Komisji Rządzącej 
podporządkowanie cię żądaniom 
Ligi Narodów.—'Zwycięski pochód 
wojsk generała Żeligowskiego zo­
stał powstrzymany na linji ziipel- 
nie przypadkowej, linji wprost fa­
talnej dla Wilna ze wfeględów stra­
tegicznych i gospodarczych, linji. 
przecinającej kolej,— nie mającęj 
nic wseplnego z rozgraniczeniem 
•tnograficznem,.

®<k»leszano nas,, a Rząd Polski
^ P ^ ń ia ł, że to rozgraniczenie 
placówajc obu woJsk w postaci

p sa neutralnego jest rzeczą cza­
sową, w aiesem nie przesądza lo ■ 
s w ziem ■ p0 za tym pasem leżą­
cych o dawnej granicy, chociaż­
by l . 1919, że ziemiom tym je ­
dnakowoż całym „sp^nym" obsza ­
rem będzie dane wypowiedzenie 
*Wej WO;i.

Tymczasem zwolanie Sejmu w 
Wilnie na skutek sprzeciwów Ligi 
Narodów, a pod P if sJą Rządu Pol­
skiego i czynników sejmowych, 
biorących tu wspólnie w obronę 
autorytet Ligi wobec władz Litwy 
Jodkowej, stale odraczano, & przez

ten ^zas na żądanie tejśe Ligi, a 
pod presją znów Rządu Polskiego 
redukowano siłę zbrojną wojsk 
Litwy Środkowej.

Rząd Litewski gwałtownie pro­
testował przeciwko zamachowi na 
Wilno, wbrew zalecaniom Ligi 
gromadził wojska, groził wojną i 
wymusza! na Lidze Narodów wciąż 
nowe żądania w stosunku, do Litwy 
Śrudko .. ej, podtrzymywane W imię 
autorytetu Ligi znów przez Rząd 
Polski.

Musiał ustąpić generał Żeli­
gowski.. Zapobiedź jednak zebra­
niu się Sejmu w Wilnie nie zdo­
łano, Nawet ta pochopna tak u- 
stępiiwość polskiego Minlsterjum 
Spraw Zagranicznych znalazła tu 
pewne granice.
• I dh- tego też właśnie ów Sejm 

się zebrał. Jednakże bez pasa neu 
tralnegc i bez tych ziem pozu pa­
sem neutralnym do dawnej linji 
demarkaeyjnej,

ro za możnością wypowie­
dzenia się pozostał ten obszar wy­
noszący okoio 5 tysięcy kilome­
trów kwadratoY.Tych. Obszar 2Va 
raza przenoszący terytorjum Szlą- 
ską Cieszyńskiego, nie o wiele 
mniejszy od Alzacji z około stu­
tysięczną ludnością po-ską, wyno­
sząc*, z górą eOn/o ogółu ludności.

Rząd Polski pominu to, iż, 
powstrzymując marsz gen. Żeli­
gowskiego, który w ciągu dnia a 
najwyżej dwuch, mógł osiągnąć 
w zupełności możliwe dla Wilna 
granice etnograficzne-i atrategjcz- 
ne—-brał na siebie ..odpowiedzial­
ność już nie tylko za bezpieczeń­
stwo Wilna, ale i losy tamtych 
ziem,'— 'nie zrobił nic ani pod 
■względem dyplomatycznym, ani 
żadnym innym — aby gdy Sejm 
wileński się zbierał, była zapew­
niona możność wypowiedzenia się 
i tym obszarom.

Wprawdzie generał Żeligowski 
zwołując Sejm ordynacją wy bor 
czą te obszary objął — ale mając, 
jak wspominaliśmy, zredukowaną 
aririję, nie mógł na nich wyborów 
przeprowadzić.

Samorzutnie odbyły się one 
choć bez zacna wanią przepisanych 
formalności, na terenie pasa neu­
tralnego, lecz posłowie wybrani z 
tego terenu z tych ie względów 
formalnych w skład Sejmu nie

weszli, zgłosili jednak rezolucję 
solidaryzujątą śię z jego uchwała­
mi. Sejm zaś wileński uchwalając 
połączenie Ziemi Wileńskiej z Pol­
ską w osobnej uroczystej deklara­
cji przekazał Polsce sprawę rewin­
dykacji tych żlem Litwy Środkowe] 
(pas neutralny j ziemte po za nim 
leżące)', które z winy tegoł Rządu 
Polskiego pozostały poci okupacją 
litewską i  bezpośrednio w Sejmie
Wileńskim reprezentowane nie były,

**
Na mocy tych uchwał Sejmu 

Wileńskiego Polska przejęło zwierz ■ 
chnią władzę nad Ziemią Wileń­
ską, a tern samem przejęła na 
siebie i wszystkie zobowiązania z 
tytułu tej władzy wynikające, nie 
tylko natury administracyjnej ale 
i politycznej,— przejęła w  spuści- 
znie i ów testament tego Sejmu 
w Stosunku do ziem, los których 
nie został przesądzonym, a które 
i pod Względem etnograficznym, i 
terytorialnym i gospodarczym sta­
nowią składową . część Ziemi W i­
leńskiej, tworząc z nią organiczną 
całość i bez którycł byt Wilna, 
jest zupełnie problematycznym.

Rząd Polski przejmując władzę 
nad Wilnem przejął i obowiązki— 
lećs ich nie. spełnił, nie tylko nie 
myśląc poważnie o zespoleniu 
tych ziem z powrotem z Wilnem 
i rewindykacji ich dla Polski, ale

szego rozgraniczenia pomiędzy 
Wilnem a Kownem.

Wobec owej uchwały, powzię­
tej ze względu na , stano wisko 
Litwy dość niechętnie (były za­
bieg;, żeby jej nie wykonać), Liga 
nareszcie w końcu września i 
pierwszej 1 połowie października 
wysłała, komisję dla zbadania spra­
wy pod przewodnictwem hiszpana 
pana Samy.

Ten egzotyczny ekspert do­
szedł do przekonania, Sę włnści-

Liga pod tym względem nie mia 
ła skrupułów, oddając tereny naj­
bardziej polskie, z bohaterską 
polską ludnością — gdyż Polska * 
te tereny nie myślała walczyć i 
wdzięcznie z gćry godziła się na 
wszekie rozstrzygnięcie Ligi, by ­
le tylko osiągnąć błogi spokój i 
autorytetu Ligi nie narazić.

Tak się tragiczni e skończyła bez­
graniczna ufność w Polskę, ludności 
z utęsknieniem do niej drżącej — 
po przez krew, zniewagi —  zglist-

wio w pasie neutralnym nie jest ,j cza domostw i gniazd rodzinnych,
tak źle, jak głoszono. Że więcej i Dla świętego spokoju podepta,
tam hałasu, niż trupów. Paou San- ( no jej najświętsze uczucia, zlc-
rze bcwiein wydała się zbyt ni-1 kceważono uioczyście prez 
kła. liczba 30 trupów ze strony !
milicji polskiej i kilku po.mordo 
wanych mieszkańców w czasie 
paru miesięcy w bastjaiski sposób.

Pan Saura uważał, że to nie­
w iele-— mogioby być więcej—i 
w myśl życzeń litewskich w swym

przedstawicielstwo sejmowe W il­
na powierzone Polsce mandaty — 
pozostawione Wilno omal nie w 
polu obstrzału egnia karabinowe­
go — narażając je na największe 
niebezpieczeństwo i uniemożliwia­
jąc jego obronę w razie jakiej-

memorjale twierdził, że iinja de j kolwiek zawieruchy na Wschodzie,
*

S. Z.

nie czyniąc poważnych wysiłków
dla zabezpieczenia życia i mienia podlegała prześladowaniom tej 
tej nieszczęśliwej ludności od na- j administracji za ujawnianie po- 
paććw i grabieży litewskich. I przednio przeciwnych swych uczuć

markacyj.ua pod tym względem
wiele nie zmieni. | Czy nasze M. 3. Z. naprawdę

Pozt tom p. b-aura zwróci^ u- j wierzy, że te ustępstwa ciągłe 
wagę, że Rząd litewski przeciwny j Litwę ułagodzą i starcie oslateoż- 
jest tema podziałowi, że w razie ; ne odwrócą— ie ustępując z zaj- 
konieczoości usunięcia zbrojnycn i mówanych pozycji i wzmacniając 
m ilicji.litewskich w wyniku po- j przez to pozycje litewskie, skło- 
działu, trudno ją będitć ź iamtąd ! aimy Litwinów do wyrzeczenia 
usunąć (jaka dobra zachęta dia | się Wiina.
Litwinów). Przytein ludność któ- ! Krok za krokiem Litwini wy­
ra w wyniku podziału trafi pod ! irwaie zbliżają się ku swemueelo wi. 
zarząd innej administracji będzie » W  roku 1920 przez ustanowie­

nie icrefy neutralnej posunęli się 
Litwini ku Wilnu o dwadzieścia

Litwie chodziło o wykazanie, 
że nim Wilno nie znajdzie się w 
jej rękach, kraj nie zasuń spokoju. 
Rozpoczęły się staie napady gra­
bieżcze w obszarze bezpańskim, ja­
kim stał się pas neutralny, i mor­
dowanie ludności sprzyjającej Pol­
sce, Szczupłe siły milicji miojsoo- 
wej bezpieczeństwa zapewnić nie 
były w stanie. Rząd litewski, dą­
żąc do opanowania Wilna, stop­
niowo dążył i do opanowania 
pasa neutralnego.

Rząd Polski zaś pragnąc jedy­
nie spokoju, słał tylko protesty: 
skargi do Ligi Narodów, pozwala­
jąc bezkarnie ns zajęcie' najważ­
niejszych punktów w pasie neu­
tralnym: miasteczek Szyrwinty i 
GiedriJjćfe przea przebrane regu 
larne oddziały armji litewskiej,

W końcu Polskiemu Minister 
stwu Spraw Zagranicznych dla 
pozbycia cię bądź co bądź nie­
przyjemnych niepokojów i zajść 
granicznych, które wzburzały ca­
łą ludność Ziemi Wileńskiej, udało 
się wyjednać w Lidze Narodów 
y .y "—1922 r. postanowienie znie- 

■ńieeia owego pasa neutralnego i 
zastąnienia go jakąś iinją demar- 
kacyjną, rozgraniczającą obszary 
administrowane przez Polskę i 
Litwę, f

Litwie, której chodził* o pod­
trzymanie na pograniczu stanu a- 
narchji, który mógłby przenieść 
się i dalej i posłużyć zapmakst 
do marszu nn Wilno przy sprzy­
jających tkolicznościach-—ten plan 
ni* dogadzał—Litwa wogóle nie 
chciała żadnego jakiegoś ytal-

patrjo tycznych.

W  myśl tego^ wszystkiego p. 
Saura wypowiedział się przeciw 
podziałowi. Stosując się jednakże 
do Uchwały Rady, pomimo iż, jak 

■ stwierdził, ze względów etnogra­
ficznych cały pas, z wyjątkiem 
części południowych orez Szyr- 
wiut(?) i Giedrojć(?l) należałoby 
oddać Polsce, uznał za najwłaś­
ciwsza zatrzymać się na stanie 
faktycznym podziału tego paśu 
przez milicje—żeby wleśnio jak 
wyże; zaznaczył nie potrzebować 
usuwać nikogo z zajmowanych i 
pozycji

kilka kilometrów w porównaniu 
do pozycji, które zajmowali w. r. 
1919. Obecnie w r. 19z3 przen 
podział pasa neutralnego zbliżyli 
znowu o kiiometrów kilkanaście. 
Idą naprzód— my odstępujemy. Z 
tych samych racji co dotychczas, 
mogą po ntejakimś czasie znaleźć 
się na, przedmieściach Wilna, beć 
zapowiedzieli przecież, że docho­
dzić praw swoich będą siłą—jak 
ich dochodzili w stosunku ó ł  
Szyrwint i G-tedrojć. My dia świę­
tego pokoju odstąpimy i będzie­
my apeiowań do Ligi Narodów, % 
gćry godząc się wdzięcznie na 
jej Rozstrzygnięcie—i znów odda-

Wobec jednak konieczności j say Wilno, jak oddawaliśmy
przyznania Polsce na południu 
skrawku pustynnego i niezalud- 

i nionego | koleją koło Oran uwa- 4
I iał za stosowne oddać Litwie i 1 
! kilkanaście yysL poiskich iy pasie j 

środkowym w brew owemu tak- i 
tycznemu podziałowi—wsi które j 
Zh swoje patriotyczne stanowisko, 
jak n.p. Awiżańce, Kiele, Jodeł? i 
Nieczsnce były palone, a ludność 
których była mordowana przez 
Litwinów.

Rjśda Ligi tę propozycję za­
twierdziła. Rada Ligi uznała w 
ten sposób faktycsr.y star. zaboru 
dokonanego' przez Litwinów na 
Szyrwintaeh i Giedrojciach pomi­
mo pogwałcenia p?zez to umów 
zawartych z Litwą w sprawie pa­
so neutralnego przez samą Ligę 
Narodów—albowiem Litwa zagro­
ziła, ae wogóle postanowień Ligi 
nie uzna i dała poznać, że 
ją sobie lekceważy — nato­
miast w stosunku do Polski

................................................  .  J *
jus psroKroinw. w Paryżu i w 
Spaa.

Nie będzidjńy bowiem mieli 
racji bardziej energicznie bronie 
przedmieść Wilna, niż Szyrwinc i 
Giedrojć, oo pod Szyrwintami i 
Giedrojciami obrona Wilna ła­
twiejszą jest, niż pod jego ran- 
rami.

Więc uotąpimy.
Nowego Żeligowskiego nie be- 

i dziemy nawet i szukać.
Bo po co?
Wilno w rękach polskich, dia 

zabezpieczenia polskich interesów, 
wymaga ze strony polskiej poli­
tyki czynnej, a nie biernej—i 
wtenczas tylko może się stać 
źródłem potęgi dla Rzeczypospo­
litej —ostoją pokoju na Wschodzie.

Inaczej, rację będą mieli ci, 
op twierdzili, że niepotrzebnie wy­
zwalał Wilno generał Żeligowski
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( Według sprawozdania P. A. T.}.

Początek posiedzenia.
Na wtorkowem posiedzeniu 

wśród interpelacji była interpe- . 
Laoja P. S. L. Yi'" sprawie obecnej j 
sytuacji politycznej.

Marszałek oznajmia, iż mini­
ster spraw zagraniczny eh Skrzyń.- 
s k i gotów jest natychmiast odpo­
wiedzieć na tę interpelację oraz 
że zabierze głos- po pierwszym 
punkcie porządku dziennego. Usta­
wa o uposażeniu fnnkcjonarjuszy 
państwowych nie została jeszcze 
przedłożona, wobec czego na pierw­
szym. punkcie porządku była usta­
wa, przywracająca moc obowiązu­
jącą ustawie o regulowaniu po­
datków od spożycia, zażycia, 
względnie produkcji na obszarze 
Rzeczypospolitej. Ustawę tę w 
pierwsze in cżytaniu odesłano do 
komisji skarbowo-budżetowej.

Następnie zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Skrzyński i 
wygłosił następujące prz* ówie- 
»te. które podajemy w skrócie.

3for.va ministra Skrzyńskiego
Interpelacja wniesiona przez 

P. 8. L. stawia mnie w koniecz-1 
aości przeglądnięcia całokształtu 
.e.lityid zagranicznej polskiej. 
Obóz, w którym jesteśmy, jest nie 
tylko obozem prawa, ate obozem 
pokoju, który nie potrzebuje ani 
karabinów, ani armat, o ile obóz 
przeciwny, do którego nas poseł 
Spickerman zaprasza, nie uzna za 
stosowne tego definitywnego po­
koju, tej sprawiedliwości naruszyć.

Minister nawiązuje dc przemó­
wienia posła Spłckermana, wy­
głoszonego swego czasu w Sejmie. 
Mówiąc o solidarności aljamów. 
minister podkreślił, żo wbrew opi­
nii, jakoby solidarność ta chwiała 
się od zeszłego roku, dla każdego 
bezstronnego obserwatora sytu­
acja z punktu widzenia solidar­
ności państw zwycięskich prze­
szła fazę, która może, nie będąc 
tak pogodną na z&wuątrz jak ze­
szłoroczna, niemniej)  przedstawia 
dużo więcej elementów siły.

Dziś poszczególna problemy, 
które mają być zrealizowane, są 
przedmiotem dyskusji. Jeżeli co 
do metod nie zapada zupełna zgo­
da, to wówczas ten problem jest 
wyodrębniany, powierzany jedne­
mu mocarstwu lub grapie mo­
carstw, napnsyitład sprawa Zagłę­
bia Ruhry. Ta zasada, znajduje 
pewne osłabienia w pojęciu demo- 
kratycznem, która nakłada obo­
wiązki na życie jednostek narodu. 
Demokracja w polityce zagranicz­
ne], to chęć współżycia. Przeciw- 
nie, rozstrzyganie zawiłych spraw 
samodzielnie, jednostronnie, nie 
oglądając się na sadze interesy, 
również w grze będące, to imper­
ializm, Ten imperjalizm, o który 
jesteśmy oskarżani' bezustannie, 
imz słuszności. Minister stwierdza, 
że Poiska niczego bardziej nie 
pragnie, jak pokoju.

U naszych granic w Kłajpe­
dzie sąsiedzi przedzierają traktaty, 
zagrażają naszym? iutefesom, a my 
czekamy, ufni, iż nasi aijanci po­
mszczą prawa, zapewnią ład, da­

dzą nam gwarancję. Czyż to im­
perializm? A  wolność i poszano­
wanie, jakie okazujemy werdyk­
tom Ligi Narodów, czyż nie płyną 
z tej samej woli przyczynienia się 
do urzeczywistnienia wielkiego 
ideału demokratycznego' w polity­
ce zograuicznej przez kompromi­
sowe załatwianie międzynarodo­
wych sporowr. Nie — mówi dalej 
minister — imperjalizm. którym 
w ojgą  przeciwko nam w ostat­
nich miesiącach, nie jest faktem 
historji, ani ostatnich naszych po­
sunięć, Ten zarzucany nam im­
perializm trzeba napiętnować jako 
oszczerstwo.

Poruszając dragą sprawę aktu­
alną, mianowicie okupację Kłajpe­
dy, minister zaznaczył, że wielki* 
mocarstwa, broniąc nienaruszal­
ności traktatu wersalskiego, nie 
znalazły dotychczas dla swych rad 
posłuchu, a przekonawszy się o 
współudziale Kowna, postawiły 
rządowi kowieńskiemu ultimatum. 
Termin tego ultimatum ubiega 
9 b. m. Trzeciego lutego Rada 
Ligi Narodów, kładąc kres nie­
ludzkim stosunkom, które zapano­
wały w strefie neutralnej, ustaliła 
linię delimitacyjną, która by­
najmniej nie przesądza granicy. 
Sam ten fakt wywołał ze strony 
litewskiej energiczny sprzeciw bez 
uwagi na to, iż w razie, gdyby on 
był definitywnym, naraził oy rząd 
kowieński ,na rygor artykułu 15 
i 16 paktu Ligi Narodów.

W Kownie jednak doktrynerst­
wo jest tego gatunku, że nie 
można przesądzać, dokąd ono do­
prowadzi te młode państwo. Można 
przewidywać pociągnięcia rozmai­
tych ^polityków, prócz tych, którzy 
robią politykę samobójczą, nie u- 
znającą autorytetu ani konferencji 
Ambasadorów, ani Ligi Narodów, 
nie uznających nic, prócz, swej 
potęgi. Jakkolwiek się rzeczy 
miały, to przyznana nam z dniem 
16 lutego prawa do oojęcin admi­
nistracyjnego tej części strefy, 
która nam została wydzielona, 
rząd polski wykona i wyraża 
pewność, a w każdym razie na­
dzieję, że krok ten nie napotka 
na trudności, które by były godne 
pożałowania.

Stanowisko rządu polskiego do 
obecnej chwili było pokojowem. 
W takiej chwili, jak obecna, Pol­
ska rzuca swoją zdecydowaną 
wolę pokojową na szalę pokoju 
ogólnego i możemy powiedzieć, 
że w tej chwili Polska dla ogólne­
go pokoju świata oddaje przez 
swoje stanowisko znamienną przy­
sługę. W tej właśnie atmosferze 
jak przed berz-ą taki ąkt pokojowej 
woli, podczas gdy robi się wszy stitó, 
ażeby Polskę z tej równowagi, wy­
prowadzić, to n»o jest bierny 
pokój, to jest przysługa oddana 
pokojowi świata nie tylko w 
świadomości swoich własnych inte­
resów państwowych, ale w inte­
resie ogólnych celów ludzkości i 
równowagi europejskiej.

Dyskusja budżetowa
Sprawozdawca komisji poseł 

Osiecki wygłasza referat.

Posei Zdziechowski (Ch D.) 
imieniem klubu oświadcza, iż 
glosować będzie przeoiw uchwale­
niu prowizorjum budżetowego.

Mowa ministra Grabskiego
Minister skarbu Grabski zapy­

tuje, czy sposobem na niebrukowa­
nie marki może być odrzucenie 
prowizurjum. Słysząc usilne po­
tępienie drukowania marki—mówi 
minister—nabrałem otuchy, że za­
niechanie tego drukowania 
prawdopodobnie uda się (oklaski 
na lewicy) i to nie koniecznie 
przy pomocy grltp mniejszości, ale 
znaczną większością narodową.

Następnie minister Wnosi o u- 
chwalenie prowizorjum budżetowe­
go. Najpilniejszą sprawą dla '■aądn 
jest, zdaniem ministra, uregulowa­
nie podatków. Wyrobienie przeko­
naniu o słuszności podatków jest 
rzeczą najważniejszą. Nawiązując 
do zdania, że budżet musi być 
oparty na stałych źródłach do­
chodu, minister oświadcza, że 
trzeba oprzeć się na złotym pol­
skim. Opodatkowanie obywateli 
polskich w stosunku do zagra­
nicznych jest wielokrotnie niższe, 
musimy więc podnieść wydajność 
źródeł dochodowych przynajmniej 

jfdo normy przedwojennej. Wyso­
kość opodatkowania przedwojenne­
go można przyjąć za minimum, 
ale. tylko w stosunku do tych, 
którzy stoją na najniższym stopniu 
dobrobytu (brawa na lewicy). Po­
nieważ jednak normy przedwo 
jenue. ni« wystarczają, więc prze- 
wyżką ciężarów muszą ponieść 
warstwy mniej liczne i zamożniej­
sze (brawa na ławach ludowych). 
Musimy stosować zasady progresji 
w stosunku do tych kias, dla 
których istnienie Polski posiada 
szczególną wagę, dla warstw po­
siadających. Sejm musi jednak 
pokazać, że sprawa uzdrowienia 
skarbu leży. mu ha sercu mimo 
stosunku do rządu (brawa lewicy 
i centrum). Wypuszczenie w 
dzierżawę kolei i monopolu byłoby 
tylko marnowaniem dobrobytu pań­
stwowego i zabiezpieczyłoby 
skarb od drukowania banknotów 
może na kilka miesięcy. Proszę— 
mówi minister—aby Sejm uchwa­
lił wniesione ustawy, nie czekając 
na poprawienie się stosunków 
kolejowych, ani nawet na to, czy 
rząd będzie taki a nie inny, bo 
szkodzi to nie rządowi, ale całej 
Polsce i kompromituje całą Polskę 
{brawa lewicy i centrum).

Koniec posiedzenia.
Następnie nagłość wniosku posła, 

Chomińsiiiego w sprawie prze­
dłużenia ochrony droonych u- 
żytkowników rolnych na ziemiach 
wschodnich przyjęto, odsyłając 
wniosek do komisji rolnej.

Dalszę dyskusję odroczono do 
dnia następnego. Wnioski nagłe 
ministra skarci* V  sprawie opłat 

■ stemplowych, podatku spadkowe­
go i 'przemysłowego w plerwszem 
ery tani u odesłano do komisji. 
Następne posiedzenie we środę.*

Listy Prezydenta Sikorskiego.
WARSZAWA. (Pat). Dziś o 

godzinie 12 pan Marszałek Sejmu 
Rataj zwołał posiedzenie konwen­
tu seniorów. Pan Marszałek od­

czytał okólnik Prezesa Rady Mi­
nistrów w sprawie przyjmowania 
posłów i senatorów w minister- 
jach i urzędach. Okólnik teń 
brzmi jak następuje-., „Na podsta­
wia uchwały Rady Ministrów z 
dnia 25 stycznia r. b. proszę o 
wydanie zarządzenia, by panowie 
posłowie i senatorowie byli przyj­
mowani w ministerjach i urzędach 
przed innymi interesantami, jed­
nak tylko w godzinach przyjęć, 
obowiązujących dla wszystkich. 
Równocześnie unieważnia się za­
rządzenie wydane w tej samej 
sprawie pismem z dn. 25 marca 
1920 roku. Podpisano Prezes Ra­
dy Ministrów Sikorski". Treść ,o- 
kólnika wywołała ożywioną dy­
skusję, wynikiem której jest. to, 
iż Konwent Senjorów postanowił 
nie przyjmować do wiadomości 
pisma Prezydenta Ministrów.

Następnie pan marszałek od­
czytał dwa listy pana prezesa Ra­
dy Ministrów, adresowana do pana 
marszałka Sejmu: Jeden w spra­
wie wzajemnego stosunku władzy 
ustawodawczej do wykonawczej, 
drugi w sprawie współpracy usta­
wodawczej rządu i Sejmu.

List pierwszy brzmi, jak na­
stępuje:

Do pana Marszałka Sejmu.
Sejm Ustawodawczy Rzeczypo­

spolitej Polskiej wprowadził w 
czasie swego czteroletniego istnie ­
nia pewne zatarcie granic między 
władzą ustawodawczą, należącą 
obecnie w myśl Konstytucji do 
Sejmu i Seńatu, a władzą wyko­
nawczą przysługującą Prezyden­
towi Rźeczypospi.-litej łącznie z od­
powiedzialnymi ministrami.

Dokładne rozgraniczenie tych 
funkcji jest zasadniczym postula­
tem, od którego zależy sprawna 
funkcjonowanie administracji pań-f 
stwowej, a równie dobrzo. loży w 
interesie powagi Sejmu i Senatu 
jako władzy ustawodawczej.

Praktyka u ci ągłego okresu po­
zwala na sformułowanie pewnych 
konkretnych propozycji, jakie w 
imieniu ?rządu pozwalam sobie 
skierować pod adresem pana Mar­
szalka, a mianowicie:

Ciała ustawodawcze i rząd ko­
munikują się wzajemnie poza za­
bieraniem głosu na plenum w tro­
jaki sposób:

1) Za pośrednictwem pana Mar- ; 
szalka. j

2) Prze* Komisję Sejmu i Se­
natu.

3) Przez poszczególnych panów 
posłów i senatorów. Forma pierw­
sza jest najłatwiejsza i nie rodzi, 
jak to wykazała praktyka, żadnych 
specjalnych trudności, nie wyma­
ga taż żadnych komentarzy. Zresz­
tą prawi. i obowiązki pani Mar­
szałka określił dokładnie regula­
min Sejmu 1 Senatu, który jesDje- 
dyrią nermą, na podstawie której 
rząd wobec Sejmu i Senatu w y­
stępuje.

Forma druga, jak wykazała 
również praktyka, doprow&dzifa 
kilkakrotnie do zatargów między 
niektóremi komisjami a rząaeca 
i była nawet powodem czasowego 
wycofania przez rząd swych przed­
stawicieli z pewnych komisji.

Ta M m a wymaga więc do­
kładnego clcraślenia wzajemnego 
stosunku.

.Mam tutaj na myśli komisje 
zwyczajne, wybrane z łona Sejm* 
i Senatu na podstawie artykuł* 
29 Konstytucji' a nie komisje nad­
zwyczajne, wybrane tylko z Io»* 
Sejmu na podstawie art. 34 Kon­
stytucji, których zakres działanie, 
i uprawnienia określa Sejm w 
każdym poszczególnym wypadku. 
Odnośnie do tych komisji zwy­
czajnych byłoby baraib -pożąda­
ne m uchwalenie przez Sejm od 
nośnego art. regulaminu w brzmie­
niu aualogiczaem do uchwalonego 
prez Senat art. 61 regulaminu dla 
Senatu.

Art. ten przewiduje formę „za­
proszenia* przedstawicieli władz 
rządowych na posiedzenie komisji 
i daje rządowi prawo do brania 
w nioh udziału bez nakładania o- 
bowibffifiw w tym kierunku, a w 
u,stępie drugim orzeka, że kore­
spondencję komisji na zewnątrz 
podpisuje wyłącznie Marszałek 
Senatu, sprowadzając w ten spo­
sób formę drugą komunikowania 
się do formy pierwszej i uprasz­
czając ją znacznie.

Przy tej sposobności mam za­
szczyt nadmienić, że wydaje mi 
się rzeczą nieodzowną, aby komi­
sje Sejmu i Senatu, jake organy 
posiadające jedynie zlecony zak­
res działania, nie. Wykraczały po­
za granice swoich uprawnień. O 
ile bowiem w pracacU, które ma­
ją na calu przygotowanie decyzji 
ciała ustawodawczego, komisje 
domagać się mogą od rządu po- 

•trzebnych wyjaśnkń taktycznych, 
to z drugiej strony byłoby rzeczą 
sprzeczną z obowiązującym sta­
nem prawnym, gdyby komisje 
Se.irtiu (Senatu) uchwalały wotum 
zaufania lub nieufności, albo u- 
ehwaidły naprzykład „postawienie 
ministra w stan oskarżenia1', jak 
się to niestety niedawno zdarzy te, 
lub wydawały polecenia poszcze­
gólnym ministrom lub ich repre­
zentantom, albo nawet niższym 
organom administracji państwo­
wej, lub gdyby zamierzały bez­
pośrednio wkraczać w dziedzinę 
władzy wykonawczej.

Pozostaje do omówienia forma, 
trzecia, a mianowicie odnoszeni* 
się do rządu poszczególnych pa­
nów pogłów (senatorów) lub klu­
bów poselskich.

Konstytucja normuje prawo 
posłów i senatorów zwracania się 
do rządu, nadając im w art. 53 
prawa interpelacji. Rząd dołoży 
wszelkich starań, ażeby się do 
tego prawa w całej pełni zasto­
sować. Ze swej strony, zaś proszę 
uprzejmie Paca Marszalka o wy­
jednanie swoim wpływem, ażeby, 
panowie pogłowi* (senatorowie) w 
swych interwencjach zeahcieli ssę 
ograniczyć do formalnej drogi in- 

; terpeiacji.
Nie przesądzając brzmienia re­

gulaminu, ms n zaszczyt nadmie­
nić, że art, 33 przewiduje dla 
udzielenia odpowiedzi termin 
sześciotygodniowy.

Odnośnie dc ilości panów po­
słów (senatorów), która ma prawo 
interpelowania, - które; określe­
nie pozostawiła konstytucja Sej­
mowi (Senatowi), rząd poczuwa 
się do obowiązku zaznaczenia jnż 
obecnie, żo art; 27 Konstytucji 
przewiduje tylko osobiste wyko 
nywanis praw poselskich, a wię*

erf-
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Liga Narodowa w 1905 roku, 
pragnąc przeciwstawić się akcii 
socjalistycznej, powołała do życia 
narodową organizację robotniczą, 
t. z w. Narodowy Zw>ązek ,Robot­
niczy, Podstawą jednak tej orga­
nizacji był związek tajny, powsta­
ły sporadycznie pod wpływem na 
szych' dawnych tradycji rewolu- 
ejonistyczuych, i Związek Kiliń 
skiego. Odpowiadm on powstałej 
w Galicji organizacji „Nreprzejed- 
nanyoh*, o których wspominaliś­
my. Związek oddał się dyrektywie 
Ligi Narodowej, uważając, iż za­
stępuje ona miejsce Rządu Naro­
dowego. Liga Narodowa roz przą 
dzała organizacją Młodzieży Naro­
dowej, organizacji, będącej wstęp­
ną klasą, niższym szczeblem Ligi, 
i dostarczającej jej nowych człon­
ków. Otóż organizacja Młodzieży 
Narodowej dostarczyła organizato­

rów dla Narodowego Związku Ro­
botniczego, Ni Z P. i przez długi 
czas kierowała tym Związkiem w 
myśl życzeń Ligi Narodowej.

N. Z, R. miał dbać o i a ceresy 
klasy robotniczej, wychodził jed 
mik 2 założenia, że w interesach 
klasy tej leży rozwój produkcji 
narodowej, nio ńalóży więc szko­
dzić produkcji bezcelowemi straj­
kami lub stawianiem wymagań 
dla tej produkcji niebezpiecznych. 
Do Ń. R- należeli nie tylko ro­
botnicy fabryczni i rzemieślnicy, 
lecz też subjekci handlowi, urzęd­
nicy biur prywetnyeb. i t, p. K ie­
rownictwo zaś znalazło się w rę­
kach młodych inżynierów. Różna 
koleje losu przechodził N. Z. R,, 
wkońću, w or.resie już sejmu po1 
skiego, przeobraził się w N. P. E. 
Jednak grupa inżynierów stoi o- 
-becnie na czele jej, jak stała daw­
niej w zaraniu organizacji.

Dzięki nile, fizycznej N. Z. R. 
Liga megła przeciwstawić się 
akcji strajkowej 1905 roku i po­
zyskać przez to dla powołanego

przez się do życia stronnictwa N. , 
D. popularność wśród klas posia- . 
dających; dzięki też N. P. R., N. 
D. mogła mieć powodzenie przy ' 
wyborach do Dumy w Zagłębiu 
Górniczem Królestwa.

N. Z. R., zwłaszcza jego ośro­
dek organizacyjny „Kilińsci", miał 
dążności niepodległościowe, po­
wstaniowe, bojowe. N. D.t z którĄ 
był organicznie związany, miała 
już tendencję ugodową. Godzono 
jednak te sprzeczne dążności tłu­
macząc N. Z. R., że wystąpienia 
stronnictwa są tylko posunięciami 
taktycznemu dla oszukania Rosji, 
dla łatwiejszego zadania jei ciosu 
w chwili odpowiedniej.

Związanie jednak irredenfcy z 
ugodą było obezwładnieniem 
pierwszej i kompromitacją drugiej, 
było zabagnieniem naszych sto­
sunków politycznych.

Rozbicie N. D., oddzielenie od 
niej pierwiastków niepodległość’o- 
wycn uważałem za swa głowa* 
zadanie polityczne w owej dobie.

W Warszawie jednak nie mogłem 
znaleźć nar&zfe dla akcji mej od­
powiedniego punktu oparcia, ani 
Judzi, którzyby mi byli pomocni. 
Starałem się zbliżyć do młodzie­
ży akademickiej. Lecz tam w owe 
czasy panowała atmosfera całkiem 
inna, niż w Galicji wśiód iriio 
dzieży, pochodzącej z zaboru ro­
syjskiego. Ówczesna młodzież 
warszawska wykazywała bardzo 
mało zdolności do myślenia poli­
tycznego, jej umysłowość była 
nastawiona ńa tory socjologiczne; 
w perspektywach socjologicznych 
ginęły dla niej zagadnienia poli­
tyczne, których nie mogła zrozu­
mieć ze względu na brak wy­
kształcenia historyozaego, statys­
tycznego, brak znajomości tego, 
co ją otaczał Rzeczy ważne pod 
wzgiędeai politycznym i naród o 
wjm  wy# 'wały się jej ezems 
crzejśdowem, tymczasowem wobec 
okresów socjologićsnyeh. „Co, pan 
mówi o państwowości polskiej? 
Rańśtwą jest tylko kategorją roz 
wojową. Przed państwem tr cią­

gu tysiącolacia istniała horda pier­
wotna. Państwo, jako terytorjalua 
organizacja, wkrótce etanie się 
przeżytkiem,gdyś wobec współczes­
nych komplikacji zaginie uscró, te- 
rytorjalny i nastąpi uowaiazakoczo- 
wnietwa". Oto próbki tego rozumo­
wania, ja^ie spotykałem w War­
szawie w pokolenia wychowaneai 
przes szkolę rosyjską, uzupełnia­
jącym swą wiedzę w kółkach samo- 
ksztąieenia, gdzie studjowano przfe- 
dewszysikiera pisma Krzywickiego 
i Machano częstokroć jege wykła­
dów. Wśród młodzieży socjali- 
suyruznej czynił spustoszenie *- 
myślowe broszurkowy socjaliam. 
Doktryna socjalistycznn, gdy przy­
chodziła do Rosji lub zaboru* ro­
syjskiego, do krajów nie w któ­
rych powstała i rozwinęła się, nie 
nosiła .na sobie śladów tych kon­
kretnych warunków, co ją zrodzi- 
ły, była przyjmowana jako dog.nat 
i wywoływała sekciarstwo. Młodzież 
narodowa nie lepiej przedstawiała 
się od mło)l;,irży socjalistycznej. 
Wprawdzie bardziej, jąinteresowa.
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ifiierpelacje, które jedeu z partów 
posłów (senatorów; podpisuje aa 
resztę interpelantów nie «mogą 
cikładać zdaniem rządu konsty­
tucyjnego obowiązku odpowiada­
nia na nie, jako -wniesione nie­
formalnie. ■" 1

Ponieważ sprawa interpelacji 
przyczynia rządowi wiele ęraey, 
prseio mam zaszczyt w imieniu 
i-j-ądu zaproponować w interesie 
państwowym dla regulaminu sej­
mowego następujące brzmienie, 
uchwalonego już przez Senat w 
nieco odmiennym brzmieniu, 55 
ari. regulaminu:

„Po przyjęciu interpelacji mar- 
snałeK przesyła ją Prezesowi Ra­
dy Ministrów ź radą, by rząd u* 
dzieli! na nią odpowiedzi w prze* 
ściągu e: tygodni,*

Ną wypadek nieotrzymania 
scspow-edai w powyższym termi­
nie, Marszałek może umieścić in­
terpelację na porządku dziennym.

Dyskusja nad interpelacją na- 
stępuje tylko w wypadkach, w 
których Sejm uznaje jej potrzebę.
_ * o ewentualnej dyskusji nad.
13Y 8& ! ^  Sejm.‘ przyznaje odpo- 
'Wiedź do wiadomości, lub jej nie
p iz y jaiUj 8_

Odpowiedź rządu .na interpela­
n t  ffloźa t y ć  udzielona na pi-
śmie“ ,

■Powodem częstych, nieporozu­
mień były w ubiegłym okresie 
W aow ym  liczne odosobnione in 
t-erwencje panów posłów u władz 
Wszystkich trzech instancji, lub 
Poszczególnych urzędników.

Zdarztily się usiłowania wy­
dawania poleceń poselskich wła­
dzom administracyjnym pierwszej 
instancji, & niektórzy panowie 
posłowie nadawali sobie nawet 
charakter przełożonych wobec 
miejscowych organów administra­
cyjnych swego okręgu wyborczego.

Pakty te, biorąc pod uwagę 
mały stopień wyrobienia naszych 
urzędników administracyjnych, 
doprowadzały do błędnego stoso­
wania przepisów prawnych w 
administracji państwowej, gcyż 
urzędnicy władz pierwszej la- 
stancji przestawali orjertować się, 
o«y me.ią słuchać wojewody, czy 
posłów odnośnego- okręgu. Nie 
wykonanie poleceń posła, groziło 
laterpelacją polecającego—wvko- 
£&nie ewentualnie interpelacją 
przeciwnego stronnictwa sejmo­
wego.

Zaniechanie tych praktyk na 
przyszłość jest sprawą pierwszo­
rzędnego państwowego znaczenia.

Tego rodzaju interwencje pa- 
3»w posłów i 'senatorów nie stwa- 
'Sają żadnych obowiązków kon­
stytucyjnych dla rządu 5 jego or- 
pnu , przeto wydaje się, źe leży 
w interesie samych panów posłów 
y-taatorów), by Jtogo* rodzaju in­
terwencji zaniechali, nie ogranicza 

' natorrrast zupełnie prawa pa- 
iwtw posłów (senatorów) do info;- 
acawaniii  ̂ rządn c zaobserwowa­
nych nadużyciach, nifiwtaściwoś 
iiiash i t. p., có jest nie tylko pra- 
!' ćm, ale i obowiązkiem każdego 
obywatela i co rząd powita za­
wsze z najwyższern uzuaniem.

Mam zaszczyt zapewnić pana 
aoarszałka, że niniejszo wystąpie­
nie ma oprócz strony porządkowej 
jako ważny cel podkreślenie praw 
Isjnm do wykonania kontroli

parlamentarnej w soosób odpo wła­
dający powadze ciała ustawodaw­
czego i, zdaniem moim, zgodnej z 
jeg-j intencjami.

Prezes Rady Ministrów
(—) Sikorski.

W  drugim liście p. Prezydent 
Sikorski przedstawia porządek i 
kolejność środków ustawodaw­
czych, które powinien zastosować 
sejm w planie robót nad naprawą 
Rzeczypospolitej.

Zjazd rolniczy.

Podczas narad grudniowych 
C. T. R. w Warszawie postanowio­
na na zebraniu delegatów Towa­
rzystw Rolniczych Kresowych zwo­
łać 1-szy Walny Zjazd Kresowy 
Rolniczy w dniach 8, 9, i 10. lu­
tego 1923 r.

Zjazd tell połączony będzie 
z 8-dniowym, cyklem akademickich 
wykładów rolniczych, program 
których zamieszczony jest u dołu 
niniejszego okólnika), Popołudnio­
we godziny w ciągu wyżej wy­
mienionych 3 dni wypełnione zo­
staną przez obrady Zjazdu z pro­
gramem następującym: 1) Sptawa 
rozwoju idei narodowej polskiej 
na Kresach. 2) Sprawa organizacji 
Tow, Rolniczych Kresowych i pla­
cówek rolniczo-ekonomicznych o 
charakterze zrzeszeniowym. 3)S pra­
wa spółdziałapEa t  kółkami rołni- 
czemi już istuiejącemi na Kresach 
i ich organizacjami naczelnemi, 
oraz rozwój i. organizacja nowych 
kółek rolniczych 4) Sprawy samo­
rządowe i sprawy kr-djtów asy- 
gnowanych przez Rząd na cele 
podniesienia rolnictwa na Kresach. 
5) Sprawa reformy rolnej i osad­
nictwa wojskowego na Kresach, 
ó) Sprawa przystąpieni# organi­
zacji rolniczo-ekonomicznych i rol­
niczo finansowych i im pokrew 
nyeli na Kresach do Związku Pol­
skich Organizacji Rolniczych,

Zjazdowi temu chcemy nadać 
podstawowe znaczenie; powinien 
on stanowić punkt zwrotny w dzie­
dzinie rozwoju żyda rolniczego 
na Itrasach, założyć podwaliny 
pod fundament zrzeszonej pracy 
Społecznej i zakreślić ramy akcji 
narodowo-państwowej polskiej.

Pragnąc przyczynić się do u- 
roczystego charakteru tego ujazdu, 
pragnąc, aby do pewnego siopnia 
był on odnowieniem nieprzedaw­
nionej tradycji Unji Lubelskiej, 
w Z jeździ e tym przyjmie również 
udział C. T. R, przez skład prezy- 
djum in corpore.

Ewentualnie przewidziane jest 
przybycie do Wiina i Władz Ra­
dy Naczelnej Organizacji Z  emiań- 
skich oraz delegacji Kółek Rol­
niczych O. T. R.

Pożądanem byłoby •niezmiernie, 
aby również i Okręgowe Tow. 
Roinicze, działające w b. Kongre­
sówce i na Kresach wydelegowa­
ły na Zjazd rzeczony swych przed ■ 
stawicieli, aby tem silniej swą 
obecnością podkreślić nieroźerwal 
ną niczem łączność Korony 1 Lit­
wy i rolę stanu rolniczego, jako 
cżynniloi twórczego w 0siedzicie 
gospodarczej Kraju.

Prezes Wileńskiego Towarzyst­
wa Rolniczego (—) Karol Wagner.

?  R O G R A M 
3 dniowego uykiu wyktadćw rolni­

czych w Wilnie.
1. Czwartek 8—11 1923 X.

Godzina 9 i pól rano—nabo­
żeństwo w Kaplicy Najśw. Fanny 
Ostrobramskiej.

Godzina 10 i pół—otwarcie 
Zjazdu Rolniczego i wykładów 
przez Prezesa W. T. R. p. Karola 
Wagnera.

Godzina 11 rano — prelekcja 
inauguracyjna prof. Stefana Bied­
rzyckiego: „Granice uproszczeń i 
skrótów w mechanicznej uprawie 
ro!i“ .

Godzina 1 po poł.---p. Andrzej 
Mering. Racjonalne użytkowania 
produktów ogrodniczych i warun­
ki rozwoju przemysłu eszetwór- 
czego w Kraju*'.

2. Piątek 9- I I  1933 r.
Godzina 9 i pół rano —prof. dr.

Jan Rostafiński; „Najnowsze 
zdobycze w dziedzinie nauki ży­
wienia zwierząt domowych".

Godzina 11 rano—dr. Marceli 
[ Różański. „Łąki, pastwiska, nie­

użytki".
Godzina 12 i pół prof. Zdzi­

sław Ludkiewicz: „Najnowsze u- 
stawy w prawodawstwie agrar- 
nem*.

Sobota 10—rll 1923 r.
Godzina 9 i pół rano — prof. 

Stefan Moszczeński: „Wpływ cen 
powojennych na organizację go­
spodarstw rolnych*.

Godzina 11 i pói—poseł Jerzy 
Gościcki: „Rolnictwo a polityka 
ekonomiczna".

Godzina 11 i pół —  dyrektor

Zygmunt Chrzanowski: „Organi­
zacja band i u rolniczego.

Wykłady i referaty odbędą się 
w sali Śniadeckich Uniwers. Ste­
fana Batorego.

P R O G R A
Referatów popołudnio wych łWaine- 
go Zjazdu Krosowego Rolniczego

w dn. 8, 9 i 10 lutego i 923 r.
8.go lutego od godz. 5—9 wiecz.

1) Sprawa rozwoju idoi naro­
dowej eolskiej na Krysach Prof. 
Uniw, Stef. Bat. — Marjan Zdzie- 
chowski.

2) Sprawa Studjąm Rolni szego 
przy W-ls Przyroda. Uniw. Stef.Ba­
torego w Wilnie — p. Józef Bo­
rowski.

a) Sprawa organizacii placówek 
rolniczo-ekonomicznych o charak­
terze zrzeszeniowym—p. Zygmunt 
Ruszczyć.
9 go lutego od ęorz 5—3 wiecz.

1) Sprawa reformy rolnej i 
osadnictwa wojskowego na Kresach 
Prof. Szkoły Głów. Oospod. Wiej­
skiego w* Warszawie Zdzisław

1 Ludkiewicz.
2) Sprawy'samorządowe—p. Jan 

Falewicz.
3) Sprawy kredytów asygno- 

wanych przez Rząd na cele pod­
niesienia rolnictwa na Kresach— 
Inż. Iwaszkiewicz.
10 go lutego od godz. 5—8 wiecz.

1) Sprawy przystąpienia orga­
nizacji rolniczo -ekonomicznych i 
rolniczo-finansowych i im pokrew­
nych na Kresach do Związku 
Polskich Organizacji Rolniczych-— 
Poseł J. Gościcki i p. Wacław 
Łastowski.

T E A T R  P O L S K j (SA i \ UITN1A j j 
Występ Karola Adwentowicza |

Dziś przedstawienie zakupień? 1
Jutro 

,P s w  Gynt" 
noentai dramatyczny w 12 obrazach 

H. Ibsena, muzyka E. Griega, 
tłomaczenifc j. Kasprowicza. 

Początek o g. 8 w.

TEATR
Czwartek 

„Królowa fix trota“ 
operetka.

WIELKI
(Pohulankn)

Piątek 
„Trayiata* ^

występ Dymitra Smir- 
nowa.

TEATR
im.
jgo. jeraHaaay)

Czwartek 
„Dwadzieścia dni kozy

Komsdja.

Piątek 
„Dwadzieścia dni kozy“ 

komedja

Dzienna sprzedaż biletów od 11—1Z ptp. 
w cukierni p. Sztralia, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

S p r a w a  K ł a j p e d y .
Wykręty ćiUwskie.

PARYŻ. (Pat.). Wedle wiado­
mości otrzymanych Londynu, rząd 
litewski zdaje się być skłonny do 
wykonania żądań sojuszniczych w 
sprawie Kłajpedy. Jak donosi 
„Morning Post", przedstawiciel­
stwo litewskie w Londynie otrzy 

3 mało. od swego rządu odpowiedź 
‘ ha ultimatum sojuszników, oskar­

żając rząd litewski, źe zorganizo­
wał bandy, którs wtargnęły na 
tery tor jam Kłajpedy. Według 
„Morning Posta w odpowiedzi tej 
rząd litewski oświadcza, że w a hec 
bezpodstawności tego oskarżenia

jest dla niego fizyczną niemożli­
wością wykonać żądania sojusz­
ników.

Protest Simonajtisa.
R Y G A . (Pat,). Donoszą z Kłaj­

pedy, że S^mnri.ajtis w nocie wy­
sianej do konferencji Ambasado­
rów protestuje przeciwko wyłado­
waniu w Kłajpedzie wojsk cudzo­
ziemskich, co zaostrzyłoby jego 
zdaniem sytuację, ale nidto do 
muga się wycofania z Kłajpedy 
obecnego garnizonu francuskiego, 
oraz odpłynięcia z portu statków 
wojennych.

dzie teatr im. Syrokomli w Wi) 
nie, zadaniem zaś ich będzie po­
pularyzowanie polskiej sztuki 
dramatycznej na prowincji.#(A.w.).

—  Opłaty od wodociągów. Ra­
da Miejcka na posiedzeniu w 
dniu 1 b. m. uchwaliła wprowa­
dzenie podwyżki w opłatach za 
ku!zystanie z wodociągów miej­
skich. Opłaty te mają wynosić od 
każdych 100 wiader zużytkowa­
nych z sieci wodociągów miej­
skich, o wysokieir ciśnieniu i 
rozmiarze 800 mk., od 100 wia­
der z sieci, o niskiem ciśnieniu 
400 mk. Uiszczenie rachunków. 
za korzystanie z wodociągów ma 
być uskuteczniane najdalej w 
ciągu 15 dni od daty doręczania 
rachunku. Po przeminięciu tego 
terminu płatności mają być ścią­
gane kary w wysokości 10 proc. 
od sumy ogólnej należności za 
ka^ly miesiąc opóźnienia. (A. w.)-

—  Przypominamy iż dzisiaj, 
8-II w Salonach Domu Oficera 
Polskiego odbędzie się B;1 Ko­
stiumowy, na rzecz T*wa „Pomoc 
Żołn. Poi3.“ Kostjumy, maski i  
zwykle stroje wieczorowe — do­
wolnie.

0 pozostałe w małej ilości za­
proszenia zwracać się należy do Za* 
rządu „P. Ż. P."---Dominikańska 18;

i

K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Brat Jana z Matty W. bJmiljnna. 
jutra.- Apolonji P. M. Cyryila.

Wachód siuńca o godz. 'i m. i i
23.ssbćd C v god*. 4 m. 4&.

W g Ł g g S j ję a ą

-- Przebieg rejestracji roomi 
ków 1E33--1899 ^ rz ą d z o n a  .re­
jestracja  roczn ików  1883 — 1899 
cdb yw a  się ja k  w  m ieście, tak i 
na prowincji w  zupełnym noraąd- 
ku. Aparat administracyjny jest 
od pow ledn lo  w yk  walili kowany,
więc się nie tworzą nigdzie- i. z w. 
ogonki. Rejestracja zostanie za­
kończona 14 b. m! (A . w.).

| —  Uzdrowisko tiia księży. W i-
i, leńska Kurja Diecezjalna zwróci 

la się do duchowieństwa w imie­
niu stowarzyszenia księży 
polskich w Truskawcu, wzywając 
ich do zapisów na akcję, które by 
dały możność Dyrekcji Stowarzy­
szenia rozszerzyć dom i w ten 
spoi-ób utworzyć uzdrowssko dla 
księży potrze bojących kuracji.

(A. w*.).
—  Teatry wyjazdowa. Ns or­

ganizację tea trów  wyjazuuwych 
na Kresach Dpfc. Sztuki Min, 
W. R. i O. P. wystąpi! z wnio­
skiem przyznanie specjalnych 
kredytów. Bazą tych teatrów"bę-

TEATS I MUZYKA. 

Koinuniksiy teatrów wileńskich.
— Teatr Foiski (Latiiis). Dziś urE«d- 

jtayi^nie zakupiono.—Jutro w piątek cie­
szący eię kolosalnym powodzeniem „Peer 
Gynfc* H Ibsena, z p. K. Adwentowiczem
w roli tytułowej.

Dzieło lbsenowskte na tie muzyki 
UrSeyi — wywiera silne wrażenie, a gra 
wielkiego artysty porywa świeżością, za­
pałem i arcymistrzowską rzeźbą szcze­
gółów.

Atrakcją wieczoru są fównież tańce 
uczenie szkoły plastyki p. Łaszkiewicio­
wej i świetnie zgrany sekstet muzyczny 
pod kierunkiem i z udziałem W. Brze- 
zińskiegą.

Piękne, ramy dekoracyjne pomysłu 
art. mai. p. Kazimierowskiego nadają 
tło tej ze wszech miar artystycznie wy­
stawionej sztuce.

— Teatr WieFJ. We czwartek „Kró­
lowa foscrota". VV piątek „Traviata", w 
której w partii Alfreda wystąpi gościn- 
nii- siynay artysta-śpiewas D. Smirnow. 
Obok Sntirnowa wystąpią w głównych 
•p&rtj&fcSi: lreas Larar 1 Lndwig w par­
tiach Vio!®tty i ojc-s Gt%!iionta. Dyrygu- 
j® p. Leszczyński.

*y donkretae warunki kraju i ich 
lęneza, alo jej krytycyzm wsglę 

* 3  P-zywódców Ligi był pray- 
*ęvcześriiej wzięta w karby 

^ - . ^ c y j u s  żyła dyrektywami, 
S ^yjmowanemi bezkrytycznie.

w rosyjsko-japońską
ist.nifl-

P S

!u I m jo n a z i i i ^ ą ^

Ł.na^a®c‘ dawnego 
?su ’ ^ 17?KuP 'fi późniejszych 

Uzywódco77 Jjigi. Ligiści wydali 
™ swoim czasie „M tono fja ł pe- 
™rsńurskiego kraju o ie™Q za. 
słoggeh dla Rosji J*;
«astji“ oraz broszurę.,Przyczvnki 
, °  lubąeszu Erazuui Piltza.‘*W 3,905 

nastąpiło zaw ieszen ie ' broni 
f^ d z y  Ligą a ngodowcami, z któ- 
gpni rozooczął kokietować-p, Ro- 

Dmowski.
wymerała się w owym 

na ezojy akcji politycznej

| w kraju. .Proklamacjami swymi 
1 śfiotykaia każdy strajk, tak, że to 
» robiło' wrażenie, iż strajk jest jej 
j dziełem. PPS nie opanowała tłń* 

mów robotniczych, lecz z niemi 
szła, usiłując sterować. Podnieca­
nie, jakie ogarnęło warstwę robo 
tniczą, pociągnęło pod sztandar so­
cjalistyczny wielu inteligentów, 
zwłaszcza półinteligentów, obcych 
ićerołogji niepodiegłośćjówhj. Wstą­
pienie do PPS. tych ludzi musia 
ło wpłynąć na charakter partji. 
Dawni przywódcy: Piłsudski, Jod 
ko i inni zostsii zdystansowani 
przez Maksa Horwftza i śp. M. Ror- 
wjtz. dziś bolszewik, wstąpił do 
PPS,, gdy ta zaczęła prowadzić 
propagandę wśród Żydów i wyda­
wać proidamseja i pisma żargo­
nowe. Gdy w 1898 r. był w Lon ­
dynie, powiedziałem inu, • że oba 
wiam się :oooty PPS . w .śifd  Ż y ­
dów, bo £0 wywoła znaczny na­
pływ Żydów do partii, czego kon­
sekwencją będzie upadek kierun­
ku niepodległościowego w socja­
lizmie polskim. Pamiętam, jak się

j oardzo oburzył, może dlatego, że 
r było to całkiem słuszne.

Żydzi inteligenci w Galicji, z 
wyjątkiem zuaje się tylko EL. Dia- 
marda, st&le przeciwstawiali się 
idei niepodległościowej w socja­
lizmie galicyjskim, w 1905 r. by 
li główną sprężyną tak zw. lew i­
cy P. ?  S. i oni to, oraz opano­
wani przez nich aryjczycy usunę­
li od steru partji niepodległoś­
ciowców, a po rozłamie stanęli na 
czele kierunku lewicowego. Oba­
wiając się rozłamu, przywódcy 
dawri czas pewien niemal nie 
przejawiali hasła programowego4- 
niepodległości, zamieniwszy go na 
hasło—pragniemy konstytuant/ w 
Petersburgu i w Warszawie. Tak­
tyką, imitowaniem akcji resyj 
skiej P. P. S. na wiosnę i latem 
1905 r. nie różniła się od paw 
stałej wówczas ponowni0 na grun­
cie Królestwa S.-D. Polski i L it­
wy o ideologji organicznego wcie­
lenia Polski do Rosji przez roz­
wój gospodarczy Poiski.

Mieliśmy w 1905 r. wiele par- 
tyj w Królestwie, a wszystkie 
właściwie były ugodowe, wszyst­
kie stały na grancie państwowoś­
ci rosyjskiej.

Wśród tego układu stosunków 
politycznych przy pnsie, skrępo­
wanej cenzurą, przys losowanej do 
wyjałowienia ogółu naszej inteli­
gencji z wszelkiej myśli, politycz 
nej, nie miałem co robić w War­
szawie. Wszyscy oglądali się na 
Petersburg} wszyscy mówili o tem, 
co tam zachodzi, co zajść ma i 
jakie stąd dobrodziejstwa spłyną 
na Polskę. Walczyć a temi iluz 
jami uważałem za swe główne 
zadanie. Trzeba było jednak znać 
dokładnie to, co się dzieje w 
Rosji, trzeba było posiadać świe­
że obserwacje, gdyż powtarzano 
mi: cóż, pan tak dawno nie był 
w Ro&jL a tam. nastąpił przewrót 
iaei i uczuć! Uznawałem, źe pier­
wiastek stały w historji ma więk­
sze znaczenie, niż objawy bieżąco, 
postanowiłem obserwować jednak 

1 objawy te w ważnym momencie

dziejowym i zamierzałem wydać 
pa.-ę rzeczy o Rosji. Miałem już. 
golową do druku „Hlstorję ustro­
ju Rosji", jako część 1 ą, dopro­
wadzoną do X IX  stulecia, właści­
wie do panowania Alefcsandra I. 
Miałem w rękopisie, wymagają­
cym jeszcze uzupełnień, drugą 
część „Ustrój Państwowy 3usjie, 
gd zie  daw ałem  genezę Komitetu 
Ministrów, Rady Państwa, guber- 
natorstw, samorządu lokalnego: 
Ziemstw i Samorządu Miejskiego 
oraz rozpatrywałem, funkcje tych 
instytucji. Uzupełnić tę pracę 
pragnąłem w bibljolak&ch peters- 
burskich. Zamierzałem napisać, 
jako trzecią część praey o Rosji— 
stosunek Rosii d.o podbitych kra­
jów: Polski, Fmlandji, ziem Nad­
bałtyckich, Gruzji. Armenji i t. d.

IVŁ StadnickiB



— Teatr Im Syrokomli. Cd środy
Wesoła kometlja HeooequjwV! „DwHdzie- 
id a  dni kozy"." Rzoez ta wypełni reper­
tuar do niedzieli włącznie. W l próbach 
.Intryg i i miłość” Szyiier*.

— LfcsisS Aktorr obchodzony będzie, 
jak co roku, w teatrach wileńskich w da. 
12 b. m., t. j. w poniedziałek. W dniu 
tym odbędą się w teatrich przedstawie­
nia, z któryeh dyrekeja i artyści odstę­
pują dochód na rzecz ogólno polskiej or­
ganizacji aktorskiej zgrupowanej w Zwią­
zku scen polskich, a mającej na celu in­
teresy moralne 1 materjalne praco w t i ­
ków sceny. Wątpić nie należy, że pu­
bliczność " wilmska, tak sympatycznie 
usposobiona dla swoich er ty stó w, poprze 
tłumnym udziałem w tych’ przedstawie­
niach cale, dla których będą one prze­
znaczone.

— Rocznice wileńskie w teatrze. 
W roku bieżącym przypadają dwie rocz­
nice, która dla Wilna szczególna mają 
znaczenie! Są to pitne roczne-b urodzin 
Władysława Syrokomli i  Władysława 
Ludwiką: Ad czy ca. Pisrwezyfjest związa­
ny z Wilnem długoletnią działnlnoucią 
literacką w jego murauh, drugi praez to’ 
że w Wilnie się urodził i tu upłynęły 
mu pierwsze chwile życia w domu ojca 
Zygmunta, głośnego ongiś aktora sceny 
wileńskiej. Te dwie rocznice, z których 
pierwsza'będzie uczczeniem zasług ser­
decznego „lirnika wioskowego", druga 
hołdem dla zasług największego pisarzu 
ludowego polskiego i niezapomnianego 
twórcy .Kościuszki pod Racławicami",— 
uczci Teatr im. Syrokomli osobnemi 
przedstawieniami, które będą popriedzo- 
i6 BtoBowuemi prelekcjami,

— \Melki recital pieśni. Znakomita 
pieśniarka warszawska, p, Janina Nie- 
krksziiWa wystąpi w niedzielę nadcho­
dzącą w sal: Teatru Polskiego w .Lutni" 
z niebywale bogatym programem.

Kto miał choć raz sposobność sły­
szenia przepięknego głosu kontraltnwego 
tej artystki! ten rozumie jak dużo naj­
szlachetniejszych wrażeń artystycznych 
dać może jej mistrzowska interpretacja. 
Janina Niekraszuwa jest u nas jedną z 
niewielu wykonawczyń pieśniarsklego re­
pertuaru. stanowiącego, jak wiadomo, 
odrębny rodzaj sztuki wokalnej.

'Początek kouceriu o g. 4 popoł. B i­
lety są już do naijycia w kasie .Lutni* 
ed g. 11 — l  i od 3—9 w.

— Trzeci występ. Dziś w teatrze 
.Helios" po raz trzeci wystąpią,: znako­
mity komik liumuald Giernsieński, ulu 
hiouy piosenkarz Karol Hanusa, artysta 
teatrów warszawskich Stanisław Szeba- 
ko i pizeniiła wodęwilistka Mira Zimiń­
ska, w sketchu teatraino-kinematogra 
fiezrym p.,t. .Wszystko się Kręci".' Po 
ezątek o gods. i tej wiecz. Bilety w ka­
sie teatru od godz. 6- ej.

M e  Ziole Filipku.

anfPADKi t KRADZIEŻE.

— Nagły zgon. Dn. r- b. m. zmarłą 
nagle urzędniczki izby Skarbowej 33- ch 
letnia Gry pin* Mejerowa (Podgórna I1.).

Wezwany lekarz pogotowia skonsta­
tował śinis-rc t

--  Oczadzenic. W nocy z o go n* 
7-my b. u*, skutk iwcześn i e  zamknię­
tego piecz oezadzlała 50-o Jstnia praczka 
Franciszka Eyukiswiciiowa i.Lcdwisar- 
ska 14).

Lekarz pogotowia poszkodowanej u- 
dzlelił pierw-szej pomocy.

— Skutki nieporządków w  mieście. 
Dn. 7 b. ni. pośliznąwszy się nu trotu- 
p.rze, zwichnęło Scbia rękę iO-o letnia 
Anna Łabiedzka.

Poszkodowanej lekarz pogotowia u- 
dzielił pierwszej pomocy.

— Zaginięcie. Konstanty Szemato- 
wicz (Tadersza Kościuszki 12) zawiado­
mił policję, iż dn. 4 b. m wyszedł z do 
mu ojciec jego 52-ch letni Józef Szema- 
towicz i dotychczas nie powrócił. Poszu­
kiwania nie dały pomyślnych rezultatów.

— Wykrycie fabryki tyiuniu. Dn. 7 
b. m. policje 1-go kom. wykryła w domu 
Nr 27 przy ni. Ostrobramskiej tajną iV  
brykę tytuniu. Właściciela Morduchn 
Areckiego aresztowano.

— Zbłąkany chłopak. W obrębie 
10-go kom. został zatrzymany zbiąkany 
chłopak 7-o lotni Kohai;.

— Wybicie szyb. Policja 10 go kom. 
zatr-ymsiła Władysław* Adamowicza (An- 
tckol 37 m. 39) i Miicolija Szturusa (An- 
tokol 102), którzy wybili szyby w domn 
Heleny Fedor owii-zowej.

— Samowolne przejście polsko-1'w 
iewskief giasEcy. Policja fO-gokom. za­
trzymali Mieczysława Jodkó (Antokol 
57), który samowolnie przeszedł. polsko- 
litewską granicę.

--- Handel w recnych godzinach. 
PoJcja 9-gu kom. zatrzymała Merę Ka­
rową (WHoldowa 261, która handle wala 
w godzinach nocnych.

— Ujęcie Doborowego. Poliejr i-go 
kom. zatrzymała Abrama Kaca, który 
uehylil się od stawienia się do wojsk*.

— Ujęcie złodziei Policja 11 -%ą 
kom. zatrzymała Rywkę Scgal i Marko 
Szustera, którzy popełnili kradzież bie­
lizny w domu Nr 3 przy Włodzimierskim 
zaułku.

— Kradzieże. J. Usbinowi (Zawala* 
53) skradziono bieliznę wartości 2 mil. 
marek.

— Karolinie Chrapowi ck jej (Za walna 
57) skradziono 2 palta.

— Z magazynu wojskowego skra­
dziono mąkę.

— Bolesławowi Ciepnikowi (Bisku­
pi* 12) Bkradzłono palto wartości 1 mii. 
marek.

— Romanowi MIlkowskiemu I A. Mic­
kiewicza 20) skradziono futro wartości 
3 mil. mk.

— Bronisławowi Hołownia (Moniu­
szki 33) skradziono ubranie wtrtnści 200 
r.ya. mk. 1

O b j ę c i e  P a s a  N e u t r a l n e g o  

prsez władze , polskie.
Jak się dowiadujemy, włada* 

wileńskie otraymały polecenie po­
czytne nia przygotowań trcela ob­
jęcia przj smaoycb. Polsce wsi praes

admiuiserseję polską. Objęeist tęga 
dokonają władze cywilne bez u* 
dniała, wojska, (a. w,).

\

Z y c i e  e k o n o m i c z n e .

Csny.w Wilnie.

6 lutego 19 2H r.
Ziemiopłody^ (Geny .w pudach dla 

ładunków wagonowych): Z,yto 15500 — 
16000, jęczmień 14000—14500,, u wie.' 14000 
—14500, gruch polny 12 t,ys.~-13 tys., biały 
19000—19000, fasola 1800C— 19000, gry 
ka 14000 — 15000, otręby 5500 -  9700, 
mąka pydowa 28000 — 28500, 60 proc. 

* 26500- 27500. 70 proc. 25000 -25300, Nr 4 
l i t  09 — 17500, razów? 1750" — 1800.', 
pszenna OOU) 36 tys.—38000., 000 .30 tys. 
—32 tya., 00 2C tys.- 21 tys., kajza per­
łowa 21000—22 tys., jęczmienna 19 tys — 
20000, gryczani cała 2‘ tys.—22 tys., ła­
mana 17 tys.—18000, iagla*;a 22 iys.-- 
23C00. Dowóz mały, tendencja zwyżkowa.

Ceny nh targu: Siano 4500 - 4800 mk. 
za pud, koniczyna 5001— 5500, 'słoma 
2500—2800, ziemraki  3500—3800. Dowóz 

I średni, tendencja mocna.
Cukier; Kryształ w K. O. K 1000 mk. 

za funt, w innych sklepach 1100— 1200, 
! w kostkach 1400—1500.

Tłuszcze: (Ceny na targu): Masło 
4800 — 5000 mk. za fum, śmietankowe 
5500—6000, słonina krajowa 4500—50"0, 
amerykańskiej 4250—4500 sadło wnętrz. 
3500—3800, smalec amerykański 3800— 
4000, wieprzowy 4590—5000, tłuszcz ro­
ślinny 2800—3000, dowóz średni, tenden­
cja zwyżkowa.

Niiblaf- (Ceny na targu): Mleko 
1500— 1800 mk. za litr, śmietanie? 0209— 
653G, śmietana kwaśna 6009—6200, twa­
róg 1500—:809 mk. za funt, Ser 2500— 
2800. Dowóz średni, tendencja mocna.

Rynek mięsny: (notowania urzędo­
we): Siięso wołowe 90000—100000 mk. za 
pud, cielęce 75000—80000, baranie 110000— 
120000, wieprzowe 110000—1'ODOO. Dowóz 
śred. tendencja mocna.

Dró6. (Ceny na targu): Gęsi bite 
28000—35000, mk. za sztukę, kury 10000 
—15000. Dowóz oiały, tendencja mocna.

Oleje: Olej lniany 7000—720o mk. 
za kilo, rzepakowego brak,

Len: surowiec 1 gatunku 37—38 t. m. 
za pud., li gatunku 33—34 t. m., iii 30— 
311, m., czysto trzepany 70—711. m., pół- 
trzepanego i kądziv‘li brak, siemię laiane 
18000 — 18500 za 100 kilo, makuchy lniane

ij 72 tys.—75 tys., konopi brak: Dowóz na 
targi w Głębokiem, Duksztach, Dołhino- 
r-ie, Postawach średni w Wołożynie, Wi- 
ćzacn. rioduciszkach, Dokstycach i Wi- 
szniewie znaczny. Tenriencj? mocna.

Drzewo: (locn wagon stacja zała­
dowania): Budulec cienki 5 tys.—60 tys. 
mk. za festmetr, gruby 113 tys —115 tys. 
klocu sosnowe grubości 20 — 25 cną 
70 tys.—76 tys, 25—30 cm. 87 t —Sb tys. 
ponad 30 cm. 103 tys.—1(9 tys., jodłowe 
o 10 proc. taniej, dębowe 135000—13ó00o, 
fornierowe 185000 --1S5000, deski czysto 
obrzynane tir. 8 cali szerokości 5300 --  
5500 za stopo, kwadr., od 9 c. 9500—10000, 
heblowane 8500 — 9500, pół-czyste I 
gat. o 25 proc. taniej, U gat. o 50 proc. 
taniej, kantówka tarta 90Q0u—92000, bale 
sosnowe angielskie, grubości 7-8 cali, 
1350110-140000, 9 -11 cdi 150000— 1550CC, 
jodłowe o 10 proc. taniej, stupy telegra­
ficzne bez zmiany, -stemple (kopalniaki) 
3‘ /ą f- s «r .), papierówka 5 f. ster,, za 
sążeń sześć., podkłady typu niemieckiego 
sosnowe 3 szyi., dębowe 3 i pół śzyl,, typu 
angielskiego (sleepery) 5 szyi. za szt, dąb 
od 30 cm. 88 tys.—90 iys.. brzoza 86 tys.

88 tys., olcha 85 tys.—90 tys., sosna 
63 tys ,—70 tvs., dłużyce sosnowe 02 tys. 
—55 tys,, drzewo opałowe sosnowe 260000 
—2/3000 Łd sążeń sześć., brzozowe 290000 
—300000, dębowe 285000—290000, olch owe 
275 tys — 295 tys., mięszane 280 tys. — 
290 tys. Tendencja mocna.

V .Prze:w ory 'drzewne: Terpentyna
biała 43u00—45000 mk. za pud, żółta 
30000—32000, czerwona 26000 — 28000, 
d?iegieć czarny 90u0—9500, żółty 11500— 
12500, smoła zwyczajna 8000—9000, su­
chej brak, smar kołowy 7500— 8500, oloj 
maszynowy 3u—35 t. Tendencja mocna.

1 • Skóry: Cholewy płatowe para 21— 
27 tys.,szagrynow<; 108u0—123000, szpigiel 
Wątkowy 98.00 — 10000, podklejki całe 
11400—12500, połowa 5700--5500, przody 
płatowe 10900—11000, łaty pialowe 8:-i00— 
9000, juch*, wyrobiony 11000—120M, zwy­
czajny 7600 — 790t! szagryu giansowany 
9800- luOOO, matowy 7700 —8700, podesz­
wa 6800 7000, podes’.wica 7000 -  7200, 
chrom 6800— 7000 zr stopę kwadr., skó­
ra surowa wołowa 85 tys. — 90 tys. za 
ud., cielęca 26 tys. — 23 tys. za sztukę, 
ońskiej brak. Tendencja mocna. (A. V/.),

O f i a r y ,
— Na Pogotowie Ratzniowe 4U: 

dzieci chrześcijańskich:
Zauriaeł kwiatów na srób święr. 

pamlęel Marji Kossko, składają A. i X ,'
'ćubowiczowie—10.000 jnk.

H, i M. MosHyftscy—10.C0b mk.

G i e ł d  a .

Wilna, dnia 9 lutego. 
Żijdu-io Poszuk. 'fra.iizai;

120 Htt-i Ruble fo t. 123 
Czeki i wpłaty:
Londyn 160500 165000 160560- ItMie* 

WARSZAWA (Faft). Dolary 2605C 
36670, marka nieir. >1,9!), funty satti 
168550 kupno 1S695#, franki fr, sprześis-; 
2310, kupi e 2200.

ZURYCH. Na Warszawę !*•:
w* no 0.01 i **/

GDAŃSK. Mark* poi. i05.22
198.83, przekaz* ca Warssawę 107.23 ■ 
107.77. !

pu
kc

R e d a k to r *

Stanisław Mackiewicz

S K L E P

„ Z I E M I A N I N * * !
1 iiano wo został zaopatrzony w doskona-j 
; łe iowary: masło, szynki, słoninę i tu . f

MruKIEWICZA Kr. 4

4
Szczury^ myszy J

tępi znana jeszcze prżed wojną ’ze * 
swej skuteczności i nagrodzona ) 

t > wielkim medalem Dotym h ł wy- < 
stawie w Wiediiiu

PASTA
;; H. fóMisgs b Rawie ga.Bteł'4 \
I [ Uwnga: Nieszkodliwa dla zwierząt ]
II domowych i ptactwa. t
| Zamówienia wysyła się pocztą za

( ) zaliczeniem Żądać we wszystkich Jłf 
x  aptekach i składach aptecznych. •

n S IN A  P O L S K A

E 1 . H .  s : U a w a t  W f f e r i s ł t f "
POLECA: 

b ie l is n ą  g c S o w ą  
dam ską i męsisą

W ileńska 31

Materiały białe, bławatne. wełniane, jedwabie oraz 
inne wyroby włókiennicze. Krętony meblowe. Kołdry 
i poduszki zav/sze gotowe na składzie i na zamó­

wienie.
CENY UMIARKOWANE

SCSI'® ®  ®  ®ScSsi ®  ®  ®

D O M  H A N D L O W O - P R Z E M Y S I i O W Y

B^cia Sulkowscy
Tel. 755 Wilno, Zawalna Nr. £, Aar. tei. „Brasut“

Poleca wódki firm pierwszorzędnych

Miana i i. iH i.
Wino w but. ,5auternes“ . Towary Kolonjalne. . Sól w ładunkach 
wagonowych i mniejszych. Kompoty. Matmeladę. Herbatę własnego 

irriportu: Orange Pekoe i Cejlońską. Sprzedaż hurtowa.

&
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m*jw '  7 y v w y  y y - n r  y\-'VT’1 mińf  1 A  *1 zv% a  ą  zHf. -i dl
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Ważna wiadomość
dla Paś* 5 P a n ó w ,  posiadających siwe lub 

szpakowate włosy

„JU¥ ENOL“
barwi siwe włosy szybko i dokładnie na naturalne kolo­
ry, pozostawiając włosom miękkość i połysk. Jest zu­
pełnie nieszkodliwy i sposób użycia jest bardzo prosty.

nabycia we wszystkich skład ach apteesn*. i perfun.eryj.

P a r f 3 3 m e r l ' 3  d T C r t a n t ,  y a r s o u ś e e
A  A A A . A A A A A A Ą  A ,  A A A . A . A . A  A .  A  A .  A z m

Podaje się do wiadomości członków b . W  I- j 
leAskiego rUlejjskiego T w a r z y d w a  ! 
7Creii3fiTivregaf że w ani a 11 lutego, w nie 
dziele, nunktualnie o godz. 5 p. p. w Sali Mfcgi- 
stfatu odbędzie się ( i j ó l n e  Z g r o m a d z e n ia  
wszystkich członków w sprawie w^nowionia dzia­
łalności Towarzystwa.

W razie nieprzybycia potrzebnej dlr prawomocności 
posiedzenia *'lości członków, następne posiedzenie odbę­
dzie się tegoż dnia o g. 0-ej i będzie uwatar^ za prawo­
mocna'bez względu na ilość obecnych.

A. Zasztowt, w/z. prezesa W. M. T. Kr.

Poszukuje się
nauczyciela lub nauczycielki 
:a wieś dia przygatuwrnia 

2 dziewczynek do IV i V Idasy. 
Warunki do omówienia od 
g. 6—8. Dąjrowskiegr 7— 5
-y— -------      ■ *

O le j  ln ia n y
świeży własnego wyrobu do 
sprzedania, u. .Zygrrmtowska 
(Nadbrzeżna) 6, w podwórzu.

OGŁOSZENIE.
Podaje się do wiadomości, że w dniu 15 

lutego 1923 roku o godzinie 12 w południe. 
w iokaiu Z. O. I. P. w Wilnie, przy ul. Wielka 
Pohulanka ,Nr 24, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż dziadek etatowych r. 1922/23, drzew 
pojedynczych z przerębu, drzew żywicowanych 
oraz posuszu i leżaniny, za gotowiznę lab na 
wyrób za część wyeksploatowanych materjałów, 
w Nadleśnictwach;

w 1. Rożankowskiem,
2. B.irsztowskiem,
3 . Jeziorskiern,
4. t'dskiem,

5. Stołpeckiem,
6. Smorgeńskiein,
7. Widzkiem,
8. Dunłłowickiem.

Więcej szczegćłov/e dane o powyższej 
lic. acji pomieszczone są .w dziale ogłoszeń 

nitora Polskiego** i ,  Kur jera Warszaw­
ski: go’*.

Zarzad Okręgowy L?sów P&ńafwowych 
w Wilnie.

I
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S
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. « •  M m i  

Eysferni ftoleiDwe
czarne i ocynkowane 
wielkich pojemności 

poleca z dostawą 
natychmiastową ze 

składu w Warszawie.

TeżiarzysîE dia sło Rolgegs ogr. odp.
W&rssawa. Galerja Luxemburga 61, Teł. 217-54
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n  c t~ i i s-»,

Sj33. wua«ry«dnt, Kułri:
Bi. Ulchinwloaa (L i-ta  Jaraka) M  24 n. 4.

3MRKTA UBKiUHJ
S ir - r c le S d e w ^

r « .: S Jł.b—3 i «h«r. JmMkca
l-wł, o/IU-b i ak-SrM.

Ktoby wiedział gdzie się 
obecnie znajduje KĆemians 
S ra b a lo w sM  zżanąAn- 
toneJą oraz dziećmi Manią, 
Dorosią i Janem (był w swo- ' 
im czasie rządbą w mająt- , 
icach w WiteLszczyżnie, n:ię- ' 
dzy inneini u hrabiego Pla- I 
tera w Pustyni), zechce ła- i 
skawie pTzesłać ■ jego adres 
Emiiji z l oiścikóv. Ilczimie- 
rzowej Makutunołdczowej— 

Wilno, Zawaina Nr. 30

PjaninoftffiSSJl
wej N ' 9 Internat. Ogiądae 

godz. 5—6 w.

dyń, ochrni:
i t. p.

Kooleta-Leksrz

Br. . M i M m
choroby .v,obiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

O tn is a a rk a  O K U S 2 K O
ul. Wielka 33—2, przyjmuje 

9—11 : 5~ó. •' 
U D Z I E L A  P O R A D .

Akuszerka
aazisla porad. Przyjmują od 
(ł rr.no do 7 wieca. Mictió- 

wicza 46—6.

k i minii
Chor. skórne i weneryczae 
ul. Subcci; (Sierocka) 6 m. 1. 

przyjmuje od g. 5—7.

D r. J. CSernszfta^H
chor. sh eam e, w ienurye** 
sta. Łyłfcśts i miJC3»- 
a fs śo w e . 9—1 i 4—8. 321. 
HicMc?.'D(X!i 38 m. S.

D-r Alen.

M i n  BliSMi
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne r wen ery cz 
ne. od 8—9i od 3—6 poooł 

ul. Śniadeckich 1.

BIURO NAUCZFCfELSKlE 
N .  IBa^lAskSe£I Wilno, 
Jagieilofisku 7—8. Od godz. 
12—2 poleca nauczycielki, 
nauczyciel;, bony i wycho­
wawczynie. Tamże ód goslz, 
i  7 wiecz, otwarty dział 
rekomendacyjny dla posiada­
jących clnbrc świadectwa: 
kucharek, pokojówek, gospo- 

lisłrzyń, rządców

KraiHBcswrB poszukuj® 
pracy flo domfj szyje palta, 
suknie i tieliwię. Zgłosić się 
listownie. Rosa 31-a, m.

Sprzediim otomanę, 
kredens, łóżko z materacem, 
stół obiadowy, szafą dębo­
wą i inne rzeczy. Ul- Wileń­

ska 34—4

Sprzedaie się;
sklep z mieszkaniem. Wił- 

koniiersk ■ '5 —2. __

‘TgiiD, torebkę, zawierającą 
52000 mk. oraz pasff.'j“ - 

gran. wvd. przez Star. Wą. 
1S-K-22 r. za. Nr 1882-UI-b 
na im. E^i^asman. Upra- 
sza się o odniesienie P?sp., 
pozostawiając gotówkę jake 
wynagrodzenie. Wilno, Wę­

glowa 8—2.
W r W . V «  poszukuje po- i 
W  U G W d  sady luichar ( 
ki, pielęgniarki lub do dzie- i 
ci. Podgórna/ Nr. 2, Wiar ja : 
Ruszczyć. *

2 sklepy
ii-gł 'Portowa 4, dowiedz, się 
od 2—S g. u rządcy domu m.5.

D-r Wolódźko
Ordynator iznitah Sawits 
Choroby skórne i wenerycz 

ne od g. 12—2 j £—6. 
Zawalna 22.

Nasiona Jwieże prawdziwe 
francuskie

i iiili i iD ja  B ic e js r ,  

M ik i  M i r
nadeszły j  W c te rn  

i ul Sadowa 8.

Potrzebna “ s
osoba d c dw ojga  dzieci 5 j •£ 
iata na stale. Dorn chrzęści 
janski. Jakóba Jasi/iskiega. 
(li Portowa) 4—8 od 3—6-ej.

7 .-S..J71 ka.rt<1 bezlerm.
“ '  “ D., wydaną 

przez P- •>. IJ. w Wilnie 
w 1921 tf ii a im. Wacław*. 
Tatoia, zUsć, Sinainiszki, gm. 
Mejszagolska, unieważn. sic .

'>  01 l h  lymcz. zaświadcz.. 
A-<£ wy j, przez V kad­
rę zap. sąnit. Kraków Nr lfilS 
n-A uri, Czesława płida, unie- 
 ważnia się .

tym cz. zaś w. dera 
Maksima Eucuka, 

unieważnia się.
Zgub

Zgub pasport Antonie 
Rc Zemajtisa. 

unieważnia sie.

W W

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. ,. Drukarnia wM.otł̂ 3,, ul f « : ć ;


